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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia i 4 m aja .

(z Ruskiego Inwalida).
Dziś, I ch C esarskie W ysokości W ielkie Xrę- 

eKiczki , o godzinie iszey z południa, w pożądanem 
zdrowiu raczyły Opuścid Pałac Zimowy , a p rze
jechać do Carskiego-Sioła , na letni tam pobyt.

— Donoszą z Królewca , pod d. 9 b. m. , ze 
N ayjaśnieysza Cesarzowa W szech Roasyy, raczy
ła, przez Radcę Stanu Szambo , przesłać prezyden
towi policyi Szmidtowi, 100 czerw, złotych, dla roz
dania familiom, które nay więcey szkód poniosły od 
powodzi w Królewcu.

(Journal de S t .  Petersbourg).
— Czytamy w Gazecie handlowey niemiec- 

kiey, następny a r ty k u ł : „Policzyć należy do no
win fałszywych , rozgłaszanych o Rossyi , przez 
różne gazety zagraniczne , względem znacznych 
posyłek złota , dla Rządu Ro^syyskiego, od jednego 
domu londyńskiego, jakoteż względem nieporozu
mień z bankiem angielskim, którym posyłki te 
miały niby dać powód. Jeżeli były posyłane p ie
niądze, tedy nie inny cel mieć mogły, jak opła
cenie zakupionego zboża dla A n g li i , których tez 
się tam spodziewają.”

— W  Odessie , zawiązało się Towarzystwo
Dobroczynności z dam  N ow ey-R ossy i, mające na 
celu osładzanie losu s ie ro t , starców , kalek i fa- 
miliy, pozbawionych wszelkiego sposobu do życia. 
Każda dama , zostająca członkiem tego towarzy
s tw a, obowiązuje się wnosić corocznie 25 r. as. 
do kassy , a będzie miała prawo znaydowania się 
na posiedzeniach , i żądania wsparcia dla znajo
mych sobie biednych. Towarzystwem zarządzać 
będzie rada, złożona ze 12 członków, których wy
bór , jako i prezydentki , ma się odbywać na pa- 
wszechnem zgromadzeniu. Rada zgromadzać się bę
dzie co soboty, a dwa posiedzenia powszechne bę
dą się odprawiały co rok; w razie potrzeby, zwo
ływać się mogą posiedzenia nadzwyczayoe. Zaw ią
zanie tego tow arzyska , potwierdzone zostało przez 
Nayjaśnikyszego Cesarza, J egomości, który raczył 
członkom jego (ioz<Voljć prawa nawiedzania zakła
dów dobroczynnych, zostający zarządem
rady Opieki po wszech пеу , i p o s p a n ia  naczelni
kowi miasta Odessy , lub opiekunom , uwag, nad 
sposobem, jakim są Utrzymywane. Nim ułożone 
zostaną prawidła tego towarzystwa , trzymać się 
ono tymczasem będzie ustaw TowarzystvV?J|Rptryo* 
tycznego damskiego St.-Petersburskiegu^Tfj war
ci® jego w krotce nastąpi. Artyści teatru ftancuz- 
kiego w Odessie, dawali , podczas świąt W ie lka 
nocnych , na dochód tego stowarzyszenia, repre- 
eentacyą , która przyniosła więcey i5oo rubli.

. Weszło do portu Kronsztadzkiego, po 
dzień 16 b. ni. 119 okrętów.

— Do portu Ryzkiego weszło, po dzień n  
maja 097 statków , a wyszło 19.

— Statek parowy angielski Je rzy  I V ,  po
płynął d. i 5 b. m. z Kronszfcadtu do Lubeki. Ma 
on powrócić do tego portu, d. 27 b. m.

Sankt-P etersburg  dnia i 5 m aja .
( k Pszczoły Północney).

Dziś otworzoną została , w St.-Petersburgu, 
Naywyżey potwierdzona IT у  stawa R ossyyslich

wyrobów. W  obszernych salach nowego a wspa
niałego pakhauzu b irży , wystawione są wszelkie 
płody rozmaitych , exystujących w Rossyi zakła
dów , fabryk , rękodzielni i rzemiosł. Giekaweto 
widowisko, a dla serca Rossyanina niewymownie 
zachwycające! Poźniey doniesiemy szczegółowo o 
przedmiotach , składujących tę pierwszą а jedyna 
® nas w swoim rodzaju kollekcyą. Milo jest oglą
dać te płody о у czyś tego przemysłu ; lecz jeszcze 
sfodziey pomyśleć , jaki pożytek na przyszłość to 
zachęcenie czynności narodowcy przyniesie! Dzięki 
mądremu Rządojyil *

Odessa dnia 4 m aja .
(Jourridl de St. Petersbourg.)

Porta w niczern nie zakłóca spokoyności pod
danych Rossyyskich, którzy pozostali w Kon
stantynopolu, od roku, za je у wiedzą ; i owszem 
daje im wszelką opiekę 5 ale inaczey jest z tymi, 
co przybywają 7, morza śródziemnego lub czar
nego : ledwo wylądują, wnet są chwytani , pęta
ni więzami, i do robót publicznych odsyłani. W ie -  
iu przybyłych z Archipelagu , i jednego kupca 
Krymskiego, żyda, który odpłynął z Odessy, uw ię
ziono, i zapewne spotka ich tenże los , co innych. 
Wiadomości te są urzędowe.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
IT arszaw a dnia 5 i maja»

(s Kary er а Warszawskiego.)
M odlitwa J I V . A rc y -P isku  pa, w dniu K oro* 

пасу i, przed  ukoronowaniem się N . P A N A .— „Bo
że Wszechmocny, K ró lu  nad Królami, Panie’nad 
Pany, p! Ty  któryś niegdy wybrał D aw ida , sługę 
i  w ego, abyś Cro na Króla ludu Izra e la  przez Pro
roka Sam uela  uświęcił, wyełuchay Nas dzisiay i 
przyym gorące modły nasze. Niechay z T w ych  
górnych Niebios, rozleje się łaska i błogosławień
stwo Twoje, na Twego wiernego sługę, W ielk ie
go Monarchę M IK O ŁA JA  Igo, któregoś powołał 
na Króla i Pana nad tym ludem Chrześcijańskim 
krwią i wysługą tiozkiego Zbawiciela naszego J e - 
zusa Chrystusa  okupionym. Niechay na czole Je-  
go, nowy promień Nay wyższego Majestatu Twego 
rozjaśnieje. Uwieńcz dostoyną głowę Jego tą Ko* 
roną złocistą, aby prawdziwey wyższości promie
niami jaśniała. Udaruy Go życiem długoletniem, 
i błogióm 5 złóz w Jego ręku Królewskich opie
kuńcze berło sprawiedliwości. Osadź Go na T ro
nie prawdy,uzbroy Go znamionami potężności T w e 
go Ducha świętego. Udziel ramieniowi Jego mocy 
'1 wojey Boże. Podday panowaniu Jego wszystkie 
barbarzyńców hordy. Pielęgnuy w sercu Jego fco- 
jaźń Twoją Bożą i miłość ku poddanym. Uczyń 
Go Opiekunem i stałym Obrońcą świętey W iary  
naszey, całego Chrześcijaństwa i tey ustawy Kon- 
slytucyyney, którą Dostoyny Poprzednik Jego nas 
udarowa?. Niech prawda wyrokom Jego przy
świeca. Niechay będzie Oycern ubogich i sierót. 
Oby nakoniec za pomocą łaski Twojey świętey 
wieczne Królestwo odziedziczył w Niebie. Arnem

M odlitw a J I V , A rc y -B isku p a  P rym asa , g d y  
N . P A N  wio&yi Koronę na swą głowę. ,, W szech
mocny! i w cudach niepojęty Boże ! którego ręka 
Oiycowska strumienie błogosławieństw , na ludy 
1 wernu aakonowi wierne rozlewa, k ló ry  jednem



wey rżeniem zarządzasz światem, którego Opiekuń
cza Opatrzność nay drobniejszym czynem śmier
telników zawiaduje. Poglądamy na te dziwy i z 
wdzięcznością one rozsławiamy. Miara 1 woich 
Dobrodziejstw przechodzi okres naszych niepra
wości. Tak jest o Boże, pogwałciliśmy Twe świę
te prawa, i na surowość gniewu Twego zasłuży
liśmy. Lecz Twoja niewyczerpana dobroć, 1 wo
ja bez granic łaskawość, Twoja w ukaraniu me- 
skwapliwa przewłoczncść , przemogły na Tobie, 
żeś próśb naszych wysłuchał, i odgłosem powsze
chnego żalu dał się ubłagać, Jakoż ukarawszy nas 
Panie bolesnem przycierpieniem, które sam czas 
na koniec złagodził, ożywiłeś razem nasze obumar
łe se rca , i one zachwytem radości napełniłeś 
Oto rozbłysnął w pośrodku swoich poddanych Uroi 
ulubiony niebu, N*ydostoymey»*v,Ney wyis*y, N»y- 
poteźnieyszy PAN, MIKOŁAY Iszy, CEbAltZ 
W szech Rossyy, K R Ó L  POLSKI. iNiechay Go 
Bozkie Twe! światło promieniami swemi oto
czy! Niechay Mu służy za pochodnią, aby nie
zachwianym postępował krokiem* do tych wyż
szych przeznaczeń do których Go powołałeś* 
Niech Twoja, przeyrzałość i mądrość JNaywyzsza, 
wssędzie Mu towarzyszy, aby był sprawiedliwym 
dla ludów swoich, dostrzegaczem pokoju dla ich 
dobra i pomyślności. Niech zawsze będzie zwy
cięzcą swoich nieprzyjaciół, pogromcą złych, a ła 
skawym i miłościwym dla dobrych. Rozżarz Jego 
Duszę, aby nieszczęśliwych pomocniczą ręką u- 
przedzał, zasad gościnności wiernie dochowywał* 
i wreszcie smutne ofiary prześladowania potęgą 
swoją osłaniał. Utrzymuy, o Panie! wszystkich pod
władnych wykonawców Jego nay wyższej woli 
na drodze prawdy; zachowaj ich od ducha jedno
stronności i wszelkiej niesprawiedliwości, pocho* 
way niezachwianą wierność między ludami berłu 
J tgo podległem!, aby w nim widzieli Ojca* szczę
ściem dzieci swoich rozradowanego! Niechay łaski 
Twoje przewyższą nasze oczekiwania. Przedłużaj, 
o Boże! dni Jego, na łonie niezmiennej ćzerstwości 
zdrowia, i stałey pomyślności; udaruy nas przez 
czas Królowania Jego domowym i zewnętrznym 
pokojem, zdrowością powietrza, żyznością ziemi, i 
wszystkiem tern, o co tylko modły nasze w potrze
bach doczesnego i wiecznego życia zanosić będziem. 
Boże dobroci i miłosierdzia! krynico nieprzebra
na wszelkiej pociechy, nieodwracay od nas Two
j e j  opiekuńczej żrzenicy. Niedopusć Panie! aby 
nas kiedy oezekiwania nasze zawiodły. Na Iw o- 
ićmto łonie nadzieję naszą sadowiemy , wzywając 
Twojey potnocy * i d te dobrodziey&twa błagając. 
T y  sam przenikasz nasze potrzeby , i uprzedzasz 
je skutkiem* nim jeszcze prosić o nie pomyślemy. 
Wszystko, co tylko żeszlesz, będzie dla dobra na
szego, i każdy Twóy dar jest naylepszym, skoro od 
Ciebie pochodzi. O wiekuisty nasz Oycze! Stwór
co świata , Tobie samemu wraz z^Synem Twoim 
jedynym,i Duchem świętym ożywicielem, niech bę
dzie chwała i uwielbienie na wieki. Amen.

— W  obrzędzie Korouacyi asystowali^ przy pie
częci Państwa* Radcy Stanu: Zieliński i Brocki / 
przy Łańcuchu Orderu białego Orła, Radcy Stanu: 
Kozm ian  i Radoszewski) przy Koronie, Radcy Sta
nu: P la te r  i Woznićki\\ przy Kuli ziemskiej, Rad
cy Stanu: Szaniawski i X a w e ry  Potocki; przy pła
szczu Królewskim, Radcy Stanu: Tabęcki, Siera
kowski, Tom. Grabowski i Rembielińskr, przy mie
czu Jener&lowielSuchórzewskii Giełgud,przy Cho
rągwi, Jenerałowie: M orawski i JJarcwski. Przy-* 
pięły N. C esarzowey  K rólow ey  Order b ia łeg o  
Orła: Xżua Zajączkowa i Hrabinia Órdynatowa Z a 
moyska. Assystow ał przy Tronie z pałasze», Jene
ra ł  Kornatowski.

Wczora (d. 5o maja) J J W W .  Ordynatowie 
Zam orscy: dali w swym pałacu wielki bal, na któ
rym  raczyli się znajdować NN. PA Ń STW O  i JJ .  
CC. MM. Wielcy XLAŻĘTA- ^  .

Deputacya upraszająca NN. PA Ń ST W O  l 
Ich  D o s t o j n ą  RODZINĘ,aby raczyli zaszczycić swą 
o b e c n o ś c i ą ,  bal dany przez Senatorów, Posłów i De
putowanych, składała się z JW  W . II  r. Ordynata 
Zamoyskiego  P r e w ą  S»? Kasztelanów; N akw askie-

go i Ostrowskiego, tudzież Posłów: Hr. LedóchoW- 
skiego i Jezierskiego.— Do opisu tegoż świetnego 
balu dodać należy, że Gospodyniami były J W .  K a
sztelanowa JSąkwaska i R. S. P. K. W . M. Rern- 
bielińska, oraz Kasztelan JNakwaski i Poseł z Woje* 
Lubelskiego R aczyński. ■

Dnia otiegdayszego Nayjaśnieyei PAŃSTW  O 
raczyli w południe przyjmować w Zamku Królew
skim powinszowania od W ładz cywilnych i w o j
skowych, z powodu nastąpionej Koronacji, a wie
czorem od Dam.

Tegoż samego dnia,widowiska w obu Teatrach 
Stolicy, tak Narodowym jako i Francitzkim, były 
bezpłatne.

JO. Xiążę Radziw iłł, Namiestnik W . X. Po
znańskiego, przybył do ł t  ar sza wy. (G. Tł').

W  zeszły wtorek, po 5ci raz oświecono wszy
stkie domu stolicy; pogoda sprzyjała, i m n ó s t w o  lu
du do północy przechadzało się po mieście. Tegoż 
wieczora bardzo wiele znakomitych osób znajdo
wało'się u J W .  l i r .  Sobolewskiego, Prezy dującego 
w Radzie adm.

Dnia 29 b . , odbyła ślę uczta dla ludib 
Rzadkiej piękności widok przedstawiał obszerny 
plac przed pałacem Ujazdowskim. W  środku stała 
Rotonda, wzniesiona nts i 3 gradusach; 16 kolumn 
koryrickich utrzymywało kopułę, nad którą spo
czywał Orzeł Polski; wewnątrz gzernsy ozdobiono 
girlandami i orłami. Po obu stronach wystawiono 
galerye architektury g o ty ck ie j ; każda mieściła 
1000 dam. Pó całym placu symetrycznie Urządzono 
obszerne namioty dla muzyki i tańców, busz ta w k i, 
karuzele, 2 fontanny w kształcie kolumn . w ytry
skające obficie winem; 2 fontanny W kształcie glo
bów , dostarczające miodu; 6 źródeł z#któr ych 
C z e r p a n o  piwo ; amfiteatr» na widowiska, mas? у 
z chorągwiami ; a dr ligą połowę plUcu zajęło i 00 
stołów okrytych płótnem, na każdym znajdowało 
się 24 mis z potrawami i mnóstwo bułek, a przy 
każdym beczki z piwem. Od rana mieszkańcy Sto
licy wszelkich stanów , pojazdami i pieszo, udali 
się do Lfjazdowa ; przybyło oraz wiele rolników 
nie tylko ze wsi okolicznych,lecz i odległych okolic; 
w  ogóle znajdowało się osób do 80.000.-— O ó >* w a- 
drause na iszą, N. PAN i J J. CG. MM. W h ic  у X IĄ - 
ŻETA konno, otoczeni świetnym orszakiem Jene
rałów i oficerów, a N. PA N I w karecie otwartej* 
przybyli na miejsce uczty, przyjęci przez J W .R a d 
cę stanu Prezydenta miasta , a powitani ok:Zyka
mi ludu, objechali cały plac, i spoczęli w śmdko* 
wey rotundzie. Zia danym znakiem , lud przysią
g ł  do stołów i napojów , rozpoczęto widowiska) 
4Vędzy któremi Herkules Rappo, zadziwił swą si

łą. P. Kupareńho  puścił Balon; śmiałych 2ch chło
paków wdarło się na maszty i zabrało nagrody 
złożone na wierzchołku; odezwały się muzyki i 
nieprzestannie trwały okrzyki. NN. PANS '1 XVO 
powtórnie objechali wszystką mieysća uczty. Po 
ustaniu deszczu (który o w pół do 2giey zaczął pa
dać) ponowiono zabawy; a rozjaśnione słońce przy
zwało ppd GLłmIów resztę mieszkańców stolicy* , 
Całe u r z ą d z ę J ^ e g o  miejsca jest podług rysu bu
downiczego W . K ropiw nickiego, który w lóciu 
dniach, tak trudne a oraz tak gustowne i powsze
chnie chwalono wykonał dzieło. —̂ Wieczorem* 
NN. RĄNST W 0  zaszczycili swą obecnością wiel
ki baT^ dany przez miasto w Głównym Ratuszu; 
przyjęci przez J W .  Prezydenta i jego małżonkę, 
tudzież Urzędników Municypalności , rozpoczęli 
bal tańcem Polskim i długo bawili. Sale Ratu
sza nader świetnie były Urządzone; na ustrojenie 
schodów, dostarczył rzadkiej piękuóści kwiatów 
O g r ó d  P . Ulbrychta .

Świetny bal dali dnia 29, Senatorowie, P o
słowie i Deputowani K ró lestw a , na którym NN. 
PA Ń STW O  i W ielcy XIĄZF*TA raczyli się znaj
dować. Obrano na tę Ucztę gmach Giełdy. Prze
pyszny widok przedstawiała ogromna Giełdowa sa-| 
la, półtrzecia tysiącami świec jarzęcych oświeco
na; od razu można było widzieć wszystkie damy 
najgustow nie j i bogato ubrane, świetny dwór Ge- 
sarskO-Królewski i tyle dostojnych osób krajowi
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Wy cii i  zagranicznych, teraz obecnych w stolicy 
! Polski. Galerye sąli również napełniły zaproszo
ne osoby ; w ogóle żnaydowało się do i ,5oo gości.

I Galerye boczne gmachu Bankowego połączono z 
gałeryą przyległego pałacu Ministerstwa Skarbu i 
mieszkaniem Ministra , a przeto byłto lokal nay- 
nbszernieyszy ze wszystkich w jakich tu bale dla 
M onarchów dawane były. Te galerye ozdobiono 

i rozkwitającemi drzewami i kwiatami, między któ- 
renii w kryształach i bronzach odb jało się świa- 
tło. W  jedney z sal umieszczono rzadkiey piękno
ści obrazy, przedstawiające NN. PA Ń S T W O  w u- 
biorach koronacyynych K róla i K rółowey P ol
skich, dzieło sławnego Dawe. Przed pałacem wznie
siono piramidę z godłami Monarchy i narodu. Go
spodarzami byli: Xże C zartorysk i, X ze  R adziw ił 
Wojewodowie, Hrabiowie Ostrowski i Brański K a 
sztelanowie,tudzież Posłowie, z W ojewództwa K ra 
kowskiego: H r. Ledóchowski, г Sanńomier. Hr.Ro- 
zii&n Soityk , г KaliSi H r. Gustaw M ałachowski, z 
Łubels. Nowakowski, z Płockie. Chełmicki, z Ma- 
żowiec. Szym anow ski у z Podlas. H r .  Jezierski, z 
Augusto. Augustowski, a  od Towarzystwa Kredyt. 
Baron W yszyń sk i. Gospodynie: Hrabina Ord. Z<z- 
tiuyska  , Xżna C zartoryska, Xżna Max. Jabło
nowska, Kasztelanowa Rembielińska, H r  В  nioska  
i Hrabinie Jezierskie. — NN. PA Ń STW O  przyby- 

j li o godzinie lud żebrzmy na placu wydawał ra 
dosne okrzyki. Za przybyciem NN. PA Ń S T W A  
na salę > orkiestra wykonała nowo-ułożony taniec 
Polski, na nutę: Boże zachoway Króla , kompozy- 

j Cyi kapelmistrza Kurpińskiego. NN. PA ŃSTW O 
seżyli się znaydować na wieczerzy i spełnili za 

1 kdrowie Senatorów i Reprezentantów narodu. Od- 
! jechali o kwadransie na 2gą po północy; lud jeszcze 
j znaydował się na placu, i na widok MONARCHY,
| ponowił okrzyki.

\  » 
IKrAkowska R zeczpospolita.

K raków  dnia 2З maja.
W  dniu dzisieyszym, wyjechali ztąd do W a r 

szawy deputowani JJ .  W  W . Xiądz Łętow ski Se
nator, Kanonik Katedralny Krakowski, i Jacek 
M ieroszewski Sekretarz Jenerainy Senatu; dla zło
żenia naypowinnieyezego hołdu uszanowania N ay- 
jaśnieyszemuGesah^owi Wszech Rossyy i K rólowi 

; Polskiemu M ikołajowi!. Opiekunowi Rzeczypo- 
spolitey Krakowskiey,w Imieniu Senatu Rądzącego. 
(z Gaz. W ari)

W ł o c h y .
Ѵ п іа  i o maja.

(Journal de St. Petersboiirg).
Donoszą z Rzymu , że wice-hrabia C hateau- 

briand, dawał tam , d. 29 kw ietn ia , w willi M&- 
dicis , na czes'ć Jey Cesarskie!- W ysokości W iel-  
kiey X ięźny H eleny, świetną ucztę, na którey 
znaydowali się: Xiąze P aw eł Wirtemberski, cia
ło dyplomatyczne, szlachta rzymska i wszyscy zna
komitsi cudzoziómcy. Po ©biedzie, zgromadzenie 
osób udało się do ogrodu , dla widzenia rozmai
tych tańców krajow ych, przy śpiewach narodo
wych, przeplatanych muzyką woyskową. Gdy po
wrócono do pokojow, sławna improwizatorka, Rosa. 
Taddes , deklamowała wiersze o A tty liu szu  R e - 
gulusie, 7. tematu, danegd jey przez W ielką X i ę - 
żnę JeyMość. Cfciechy i p rzykrości podróżnego, z 
tematu, zadanego przez wice-hrabiego Chateau- 
briand , były przedmiotem drugiey improwizacyi. 
Poczem wrócono się znowu do ogrodu, widzieć 
puszczane trzy małe ba lony , ozdobione herbami 
Francyi. z napisem : A kadem ija  francuzka , w ję
zyku francuzkim» włoskim i rossyyskim ; po tych 
wypuszczono czwarty balon, daleko większy, z he r
bami: państwa Papiezkiego, Cesarstwa Rossyyskie- 
go i Królestwa Wirtemberskiego. Bal ten, na któ
rym  żnaydowało się kilkunastu kardynałów, a mię
dzy ty m i,  kardynał Albanią  by ły  sekretarz Sta
nu B crtie tii , oraz co tylko Rzym liczy pierwszych 
osób i znakomitych artystów, był jednym t  nay- 
świetnieyszych , jakich dawno niepamiętają*

N i e m o t -
D rezno  , 26 kwietnia.

(z Ruskiego Inwalida.)
Rzeczywisty Radca tayny Chanykow , M ini

ster Rossyyski przy dworze tuteyszym , który w 
tym tytule zostawał przeszło lat 3o , zakończył 
wczora życie, w 77 roku wieku swego. Nieboszczyk 
powszechnie był tu poważany; wielkim on był 
znawcą sztuk pięknych, i zostawił prześliczny zbiór 
malowideł.

F  r a n c t  a:
P a r y ż  dnia i 5 m aja .
(s Gazety Warszawskiej).

List ż Tulonu wyraża: „K orw eta  Pom ona, 
która tu przed kilku dniami zawinęła, przywio
zła listy donoszące, iż układy z Dejem algierskim, 
rozpoczęte przez Pana Lasseps , Konsula francuz- 
kiego w Tuhecie,nie wzięły pomyślnego skutku. Dey 
miał okazać swoje zadziwienie, iż Francya nie 
przestaje domagać się od niego wynagrodzenia, 
które możność jego przechodzi, i prowadzi woy- 
nę , do którey on nie dał powodu; miał oraz o- 
świadczyć, iż trWa przy pierwszey swey odpo
wiedzi , i chce zapłacić wydatki wojenne aż do 
czasu, kiedy przyjął pierwszego pełnomocnika fran- 
cuzkiego; jeżeli zaś Francya nie przestaje na tey 
odpowiedzi, on poddaje się skutkom woyny$ pro
sił nakoniec Pana Lesseps, aby mu teraz o tey 0- 
koliczności nie mówił. Wspomnione listy doda
ją, iż Dey umacnia brzeg cały, i źe potrzeba licz
nego woyska, gdyby chciano przedsięwziąć sku
teczną wyprawę przeciw niemu.

Dziennik Posłaniec Izb  donosi, iż Ibrahirtt 
Basza, syn Ѵісѳ-Króla egiptskiego, obeymie do^ 
wództwo nad woyskiem Tureckiem, zebranum w 
okolicy E rzeru m , przy granicy azyatyckiey, i  ma* 
jącem wynosić 80,000 ludzi.

— D nia i 6 ~
Xiążę C hartres, który niedawno ż oycehi. 

swoim, Xiążęciem O rleanu , udał się z tuteyszey 
stolicy do Jhondynu , ma stamtąd przedsięwziąć 
podróż do różnych krajów Europeyskich. W ziął 
staranne wychowanie, i w końcu zaymował się 
psychologią i nauką lekarską, t a k ,  iż sam odby
wał nawet sekeye w publicznych instytutach i 
czynił preparata anatomiczne. Nauczycielem je
go był doktor P a sq u ier , młodszy, lekarz bardzo 
Utalentowany.

Słychać, iż w cichości Uzbraja się w ypraw a 
przeciw Algierow i, i dodają, że w tey mierze po
rozumiano się z Anglią. W ypraw a ta ma kosz
tować naywięcey 26 milionów franków.

Odebrane tu listy z Rio-Janeiro , pod dniem 
26 marca dóaoszą, iż wypowiedzenie woyny prze
ciw Portugalii, miało bydź podane dnia 1 kwie
tnia Izbom brezyliyskim.

-— D nia 17 ~
Dziś po skończoney Radzie Ministrów, Depil- 

taćya Izby Deputowanych miała zaszczyt podać 
Królowi Jttici w St. Cloud przyjęty w teyźe Izbie 
dnia i 4 b.m. projekt do prawa względem zmiany ró 
żnych dóbr skarbowych za własności prywatne.

Spodziewamy się tu przybycia Xiąźęcia Lie»  
tren  z Londynuь

Z mowy, którą miał Minister spraw wewnę
trznych na posiedzeniu Izby Deputowanych, dnia 
i 5 b. m. z powodu petycyi mieszkańców w Cha- 
tel, względem prawa o radach powiatowych i de
partamentowych, należy wnosić, iż na przyszłem 
zwołaniu Izby, nowy projekt do tego-ż praw a prze
łożony będzie.

Tuteyszy Dziennik Posłafiieć Izb  zawiera 
następujące wiadomości z M odonu , pod dniem i 5 
kwietnia: „Hrabia Capódistrias przybył tu przed 
kilku dniami z małey podróży w Morei. Powi
tany został dwudziestą i jeden wystrzałami z dział 
i radośnemi okrzykami nielicznych mieszkańców. 
Marszałek Maison kazał wystąpić pod bronią fran- 
tuzkiey osadzie, i wyszedł naprzeciw Prezesowi, 
tiż do bramy miasta. Prezes wysiadł przy miesz
kaniu greckiego urzędnika, którego tu  zowią P re 
fektem Messeuii. D. 11 b. m. podano mu kilka



nrośłb i rał-em Xięla сйеу  okolicy i grecki Bi-
skup zeszli się dla złożenia mu uszanowania. Na
zajutrz obiadował Hrabia Cąpodistrias w towa
rzystwie N ikitasa, u Marszałka M aison, który za
prosił do siebie Jenerałów JJurieu , Schneider, 
jTrezel i innych dowódców, tudzież Pułkowników 
Fabpier i i iorj- de Saint- Finccnt. Fabvier za
myśla przez czas niejaki zabawić w Peloponezie, 
a następnie wytchnąć po wielkich trudach. Pan 
Bory a* Sa in t-F incen t wrócił dopiero zrań a t e 
go samego dnia z przejażdżki swojey do 
gdzie bawił dni l4. Ze względu historyi natu- 
ralney nazbierał niemało wiadomości. Zvviedził 
miedzy innemi szczyty gór Sphacteria іРуІо») tu- 
dziel gór Geronios i S. E liasza. Tenże oificer, 
na czele wyprawy, zostającey pod jego kierunkiem, 
znowu dzisiay wyjechał w celu zwiedzenia ruin 
dawney Messenii i wodozbioru rzeki Fam ysus. Tey 
same у drogi trzymać się będzie, którą Pan Fouc- 
аиеѵіііе opisuje w  dziele s wojem o Grecy i. Dnia 
i 4 kwietnia Prezes znowu opuścił M odon, udając 
się daley lądem do JSawarynu', Marszałek M aison  
% orszakiem swoim towarzyszył mu do bramy mia
sta, a sztab główny o pół mili za miasto. W  przy
stani Nawaryńskiey znayduje się fregata Aoesyy- 
ska, na którey Prezes popłynie do F atras , gdzie 
gję nazajutrz miał udać. S łychać , iż Marszalek 
M aison  niezadługo opuści M odon, gdzie na jego 
mieysca zostanie jenerał Schneider , atoli przed 
powrotem do Francyi uda się do K oryntu  dla zwie
dzenia rowów tego stanowiska ze strony między
morza. Podróż t i  zatrzyma go zapewne w Morei 
aż do końca maja.”

Jeden z dzienników tutejszych pisze, i£ Pan 
L o h a y e , szei batalionu, wynalazł nowy system 
arytmetyczny, przez który obowiązuje się w i4  
dniach nauczyć rachunków 10,000 osób, choćby 
nawet nie umiały czytać i pisać.

Jeden z officerów, znajdujących się na eska
drze naszey przed A lgierem , pisze pod dniem 21 
kw ietn ia , iż wspommona eskadra spodziewa się 
co chwila rozkazu uderzenia na miasto; zaszły już 
małe u ta rczk i , które nie miały stanowczego wy
padku. Eskadra ta składa się z 27 okrętów, mię
dzy któremi są 2 liniowe i 9 fregat.

Dnia i 3 b. m. przejeżdżał przez B ordeaux  
goniec hiszpański, wysłany dnia 8 b. m. z M adry
t u  do D rezna ; przy odjezdzie jego Królowa hisz
pańska była tak niebezpiecznie chorą, iż wątpio
no o jey wyzdrowieniu.

H i s z p a n i a .
M u rcya  dnia 28 kwietnia.

(z Gazety Warszawskie)'..).
Dnia 24 b. m. przybył tu z Fary&a Hrabia 

O falia, Poseł nasz przy dworze francuzkim, a Puł
kownik Cardoba , Poseł przy dworze Pruskim, i 
kawaler d>Acosto > poseł przy dworze Portugal
s k im ,  wyjechali, pierwszy do B erlina , drugi do 
L izbony .

Dwie bryk i zmalowaniami i innemi rzecza
mi kunsztownemi mają bydź wkrótce posłane ztąd 
do Lizbony, pod strażą oddziału strzelców kon
nych gwardyi, w podarunku od bawiących przy 
dworze naszym dwóch Infantek Portugalskich, dla 
Don M iguela.

Od miesiąca pada ciągle deszcz w prowincji 
G tenadzie , i rzeka Genil wylewem swoim ogro
mną szkodę «rządziła. Szkoda w majętności Solo 
de Roma , należącey do Xięcia W ellingtona, w y
nosi 10 milionów realew (4,200,000 zł. poi).

Dnia 24 b. m. o godzinie 1 wszey po połu
dniu, dało się uczuć w A lm oradi dosyć mocne i 
długie trzęsienie ziemi, które we 20 minut potćm 
ponowiło się. Trzęsienia ziemi trwają ciągle w 
sameczuey okolicy.

Otworzenie wolnego portu Kadyxskiego na

stąpi dnia 5o maja, tftoein-icę imię s in  Monar, 
chy naszego.

T  >u n c Y A.
Stam buł dnia 2g kwietjiia.

(* Garety Wareze.wsk.it» yt.
Część flotty tureckie j wypłynęła nareszcie 

wczoraj na morze Czarne. Dziś lub jutro uda
dzą się za nią inne okręty wojenne. W ie lk i  Suł
tan wyjedzie tymczasowo z R am is■ G zyflik  do Su* 
ju kdere , i tam zostanie, lub jeśliby okoliczności 
wymagały, uda się do K araburnu .

Od i 4 dni utrzymują się tu pogłoski o u- 
k ładach : to pew na, iż W ielki W ezyr przysłać 
rapporta, w skutku których Keis Effendi by ł bar* 
dzo zatrudniony.

Od granic tureckich, 6  maja.
Okręt pod banderą grecką, który d. 19 kwie

tnia wypłynąwszy z S yra  , przybył do Liw orny) 
donosi, i i  woysko greckie ściśle opasało A teny, 
i z twierdzy tey ,  oraz innych warowni zajętych 
przez T u rk ó w , cierpiących wielki oiedostattdc 
żyw o śc i ,  przybywają często zbiegowie do Greków. 
Flotylla grecka blokuje oraz A te n y  od strony mo
rza. Na wyspie Kandyi trwają ciągle k rok i  nie
przyjacielskie między Grekami i Turkami.

W edług doniesień г Prew ezy  pod dniem 8 
kwietnia, znany A n d rze y  Isko, k tóry się nieda
wno poddał Turkom, a na ostatku dowodził w pro
wincyi F a lto s , powstał znowu przeciw Porcie, 
Zabrał naypierwiey Turkom i 5o koni, naładowa
nych żywnością, przeznaczoną do Missoh&ngi i A* 
nrftolic o $ znaczmy liczbę Turków, straż składających, 
trupem położy!, innych zabrał w niewolą i do Vo* 
n itza  zaprowadził; kilku tylko umknęło do A r ta ,

List z A le xa n d ry i  (w Egipcie) pod d. 5 kw ie
tnia w yraża: „Statek bombardyerski angielski, 
przybyły tu z M alty , popłynie jutro, do St. Jean  
d‘Acre, i domagać się będzie zadosyć uczynienia 
od A bda l Baszy, za zniewagę wyrządzoną innemu 
okrętowi angielskiemu. Dziki charakter Baszy 
nie obiecuje ułatwienia tey okoliczności w do
brym sposobie. Admirał austryacki Hrabia D an- 
dolo towarzyszył ze S m yrn y  siedmin okrętom au- 
stryackim, które ze zbożem egipskiem płynęły do 
A d ra m iti , gdzie toż zboże ma bydź wyładowane, 
i lądem sprowadzone do Stam bułu , a ztaratąd do 
woyska.”

Część koni ustąpionych Grekom przez woy
sko francnzkie przybyła juz do A rgos , razem z 
a 5 do 20 podoficerami francuzkiemi, którzy 
wszedłszy w służbę tworzyć mają zaród organizu- 
cyi pół ku. Drugi półk ma się uformować w M o
don, z ludzi tamże niedawno posłanych. Miano
wanie officerów wielkie sprawiło nieukonteoto- 
wanie w tóm woysku; gdyż stopnie oficerskie do
stały się samym prawie nowym przybyszom. Mó
wią te ra z , ze organizacja regularnego woyska 
greckiego ma bydź zlecona jenerałowi T rezel. 
Niewiadomo jeszcze, czyli na to zgadza się Prezes 
Grecyi; wszakże życzy sobie tego rząd francuzki, i 
zapewne to przyydzie do skutku.

List od granic Włoskich wyraża: „Podług 
zapewnienia szyprów okrętowych, Grecy mają już 
posiadać Misssolungę. Potwierdza się wiadomość o 
zdobyciu przez nich warowni Lepanto . Zacny i nie
zmordowany przyjaciel Greków,Pani£y/?ard,wydał 
w Pizie  nowy okolnik do stronników sprawy grec
kiej,donosząc im o w ażnych postępach woyska grec
kiego pod dowództwem walecznego jenerała Church , 
o zajęciu L iw a d y i, Salony, Fonitza, wąwozu Гег- 
mopitskiego, zamku Lepanto , i prawie ca łe j prze
strzeni kraju między A r ta  i Folo. Między in
nemi pisze Pan E ynard:  „Grecy nie dopuścili 
się żadnego okrucieństwa względem zabranych w 
niewolą T u rk ó w , których owszem chirurgowie 
Greccy opatrywali. Ściśle oraz uskutecznili kft- 
pilulacye.”

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i  K aw aler«

w D rukarni Redakcyi,
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